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v. s. Dziś l s z y  Paździe rn ika .

Wczoraj w Kościele Metropolital: Sgo J a n a ,  na  r a n -  
nem Nabożeństwie w Kaplicy Archikonfratern ji ,  by ło  
wykonane dzieło  religijne muzyczne K. K urp iń sk iego ,  a 
w czasie Summy H a jd en a  i S ło c zy ń sk ie g o .—  Wczoraj 
jako w Oktawę N. MARJI B o ia ń co w e j, odbyło  się so­
lenne Nabożeństwo w Kościele X X . K a rm elitó w  na Kra- 
kow s--Przedmij A m atorow iem uzyki ,  wykonali w czasie 
Summy celebrowanej przez miejscowego Xdza Przeora, 
dz ie ła  religijne J. H a jd en a  \  K r0^ 1'
skiego;  podczas k tórej W .  X. J .Z n p in sk i,  z n a n y  z wy- 
mowy wzorowej, m .a ł  Kazan.e. —  W Kościele X X. 
g u s tia n ó w  Artyści i Amatorowie muzycz: w czas,e Sum- 
m ,  wykonali dzieła A ndre.go, Ja w o rka  , D am sego. —  
W  Kościele X X. B ern a rd yn ó w  Amatorowie w czasie 
Summy wykonali dzieło  P erenszte jnera  ,  Bened.ctus 
M K roguU kiego  l l s to - lc t . . .  J a a Altosolo odśpiewał.

Antonina z Lachnickich R o m a n  zmarła  wczoraj. 
Pozostały Mąż, zaprasza Krewnych, P rz y .a c o ł  . Zna- 
iomych na exportac jf  zwłok Jej z domu przy  u icy 
Leszno Nro 637 lit: B, intro o godz: 4 1/* na smętarz 
Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo w d. 15 
b. m. w Kościele X X . K arm elitów  na Lesznie o go­
dzinie l i t e j  z rana odbyć s if  maiące. ^

D o s z ł a  n a s  w t y c h  d n i a c h  s m u t n a  w ia d o m o ś ć .  S .  p .  
S t a n i s ł a w  S z y m a n o w s k i , D z i e d z i c  d ó b r  K a w e n c zy n r, 
w O kręgu  C z e r s k i m ,  b. S ę d z ia  P o k o i u ,  p r z e n i ó s ł  się
1  wieczności w dniu 20 W rześnia r.  b. S. p. S zy m a .  

l ' nrzeimością swoią zasłużył na przyiazn wszyst-now ski uprzejmością ą j  r
k ic b -  s p r a w i e d l i w y  . p r z y k ł a d n y  P an  d la  s w o ic n  w ł o
ścian dobry Mą* i Ojciec, spokojny , gościnny Sąsiad, 
szczeVy Pi zyiaciel, umiał z rezygnacją . uległością zno- 
,ća ien rzy .em n ość  życia. D otknię ty  c ę ż k ą  . n.euleczoną 
u c i e r p l i w i e  bez narzekań , oczekiwał ostatniego

k o p S n y  ś ś .  5 8  « , .
cia w e g o ,  n a j p r z y t o m n i e j  r o z s t a ł  s i ę  z t y m  s w . a t . m ,  bo  
c uł że  go  c z e k a  n a g r o d a  i a k ą  s p r a w i e d l i w i  o t r z y m m ą .  
P o z o s t a ł a  Ż o n a  i S y n ,  n i e p o c i e s z e n i  p o  n i e p o w e t o w a n e j  
i z a w c z e s n e j  s t r a c i e ,  w n i e u t n l o n y m  Żalu ,  o c z e k u . ą  z u- 
p r a g n i e n i e m  c h w i l i  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  N im  w w ie c z n o ś c i .

P °DudJowa° p T a c n H . :  U ruskiego , k tó ry  stanie s if  wkrót- 
• J o .  z celniejszych ozdób K rakow skiego  P rzedm ie-  

r  i  nostę nie codziennie. W  tych dniach umieszczono 
„a frontonie herb  Właściciela (Sas) wykuty  z kamie- 
” iu ciosowego przez Artystę  JP. Ludwika K o u fm a n a .  
H erb  len z koroną, nagłówkiem , podporam i i wstęgą 
dewizową, ma 10 stop wysokości, a 8 stop szerokości 
W p o d s t a w i e .  Artysta K a u fm a n n  pracuie obecnie nad

ukończeniem 2ch kolosalnych statuy S tych  A u g g s x y -  
n a  i G r z e g o r z a ,  liczących po stop 6  cali 6  wysoko­
ści k tóre  maią s łużyć do ozdoby frontonu Kościoła 
parafjalnego Sgo K a r o l a  B orom eusza  w W arszaw ie ,. 
S tatuy  te są z ciosu kraiowego, pochodzącego « J a n i­
kow a  (w Gub: Radomskiej) ,  sławnego piękneini o d ła ­
mami tego kamieniu. Z m ater ja łu ,  z tegoż miejsca po­
chodzącego, w yku tym  został posąg naturalnej wiel­
kości F ilip a  Gomez , Xięcia F rancuzkiego, k tó ry  d a ł  
P. K a u fm a n n  na tegoroczną wystawę.

G łó w n a  K assa  O szczędności. W  tygodniu u p ły .  
nionym do d. 30 Wrześ : ( 1 2  Paźdz:) r .  b. włącznie, wy- 
dano książeczek nowych 36 , na k tó re ,  tudzież na da­
wniejsze w 229 wnioskach, złożono Rsr: 1,486 k .  35 
(z ł .  9 ,9 0 9 ) .  Na żądanie 64  Uczestnikom w ypłacono 
(prócz  procentu za ro k  b: Rsr: 45 k. 2 6 ) ,  Rsr: 2 ,3 0 0  
kop .  9 4 ' / 2 ( z ł .  15 ,339  gr.  19 ) ,  i umorzono ks iążeczek 
oszczędności 24; przeto Uczestników 3 ,5 0 4 ,  posiada 
kap ita ł  Rsr: 9 4 ,8 8 7  k. 17 (z ł .  632 ,581 gr.  4 ) .

B iuro  W a rsza w s:  O b er-P o licm ajs tra .  W  depozycie 
Królew skc-Prusk iego  S ąduziem s: i miejskiego w Roes - 

se l, znajduie się oko ło  460 talarów, pochodzących z po­
zostałości po niegdy Janie T h ie d ig k , IVJajstrze k raw ie­
ckim i iego żonie Magdalenie urodzonej Fuerst.  Dzie­
ci ich : Helena, Katarzyna i M ikołaj ,  mieli lub maią 
przemieszkiwać w Królestwie; wzywa więc tychże, aby 
w celu udzielenia im bliższej informacji o rzeczonym 
spadku, do Biura Ober- Policmajstra w ciągu miesiąca 
zgłosili się. (G . Polic:)

Wczorajszy dzień  pogodny w ynagrodził nam sowicie, 
prawie cało-tygodniową sło tę .  P iękna to rzecz pogo­
dna Niedziela: w rócił z nią dobry h u m o r ,  a rozdąsani 
wypogodzili czoło. T e  Panie i Panny, k tó re  ieszczeży­
czy ły  ożywić się przy iem nem  pow ietrzem , n a p e łn i ły  
w południe S a s k i O gród; kolory  ich ubiorów b y ły  po 
większej części stosowne do iesieni, to iest l i la  i p o ­
p ie la ty .  Po południu  galerje Kolei żelaznej b y ły  na­
tłoczone Publicznością przypatru jącą się to wsiadaiącym 
to wysiadaiącym. Wagonów kilkanaście napełniali  zwie- 
dzaiąr.y przyiemne miejsca stacyjne od P ru szk o w a  aż do 
S k ie rn ie w ic , z k tórych zadowoleni Pasażerowie wrócili 
o godz: 6tej.

Tej iesieni w lasach pod  Guzowem  w Powiecie So-  
chaczcwskim , sprawdziło  się z górą  p rzys łow ie ,  gdzie 
ieden  grzyb  ta m  i d ru g i .  Łaskaw a zawsze dla K u -  
rjera  Osoba, nadesła ła  nam wczoraj z tejże włości, 
grzyb szczególnej postaci. Na zwyczajnym g rzyb ie  
z doskonałą  szy p u łk ą  i daszkiem wykształconym, wy-
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ro s ł  drugi g rzyb ek  trochę  mniejszy również w yksz ta ł­
cony. Ciekawe to piątrowanie grzybów iadalnych ( sp ra ­
w ie d liw y c h , iak ie po wsiach nazywaią) k tóre  z for- 
m y podobne iest do siedzącej Niewiasty, widzieć mo­
żna w D rukarn i K urjera .  T o  nam przypomina, 5te wi­
dzieliśmy przed k i lką  laty w tu tejszym  O grodzie bo- 
ta m c z n y m , ciekawą roślinę z rodzaiu tych roślin ce­
b ulkow ych , k tó rym  E g ip c ja n ie  poganie, cześć boż­
ków oddawali, to iest czosnek  lub  cebu le  szczegól­
niej wykształconą. Na łodydze  zwyczajnej tego ro ­
dzaiu roślinom, po opadnięciu kwiatu, ro dz i ły  się d ru ­
gie dość duże cebule, a z nich znowu wyrastały ł o ­
dygi także  cebulami zakończone. Roślina ta była  w 
stanie norm alnym  (a nie monstrualnym)! w tej chwili 
nie przypom inam y sobie iej nazwiska technicznego. 
Osobliwością są także  cebule  tej iesieni wyrosłe za 
P rag ą  w starownie u trzym yw anym  ogrodzie Kolonji 
L e w ic p o l; cebule te nazwać inoina olbrzytiiieini, gdyż 
są tak duże iak g łów ki kapusty.

S k ła d  muzyczny G. S e n e w a /d a  od eb ra ł  między no­
wościami muzycznemi na skrzypce  z fortep: ostatnie 
Kompozycje  H a u m a n a , P a n o fk i .S e rv e g o  i G h ysa , Wa- 
r jac je  na sk rzyp ce  i basetlę, dz: 38, zł. 7; a na sam 
fortep , T h a lb erg a , Marsz żałobny; L ito l fa ,  Mazurki; 
f i  o d n ick ieg o . Pensee, ofiarowane Hrabiance K atarzy­
nie B ra n ic k ie jy  oraz najnowsze T ańce  L a b itzk ie g o  i 
S tr a u s sa .

W czoraj z łożono w R edakcji K urjera  bezim iennie ,  3 
stare koszule dla kalek i S.

Donieśliśmy iuż k i lkakroć ,  iż w ciągu tego roku w 
P a r y ż u , B e r lin ie  i innych stolicach z powszechnem za­
dowoleniem Znawcy i Lubownicy m uzyki przyjmowali 
iedno z nowych dzie ł  muzycznych, maiące nazwę P u ­
s ty n ia .  Nie iest to opera lecz O da sy m fo n ja , w której 
są  Si la śpiew ane i chóry z towarzyszeniem orkiestry .  
Artyści wykony waiący są we frakach i śpiewaią z papie­
rów, bez stosownej dekoracji,  w salonie iak zwykle wcza- 
sie koncertów. Nasza scena odznaczyła się nader świe­
tnie w tej mierze. P u s ty n ia  przedstawiona wczoraj 
w W ie lk im  T ea trze  W arszawskim, była  raczej śliczną 
operą ;  Artyści i Chórzyści w ubiorach stosownych arab­
skich, a dekoracje  oznaczały dokładnie  miejsca w k tó­
rej rzecz odbywa się. G dyby A utor muzyki Felicjan 
D a w id  znajdował się na wczorajszem przedstawieniu, 
możnahy założyć się, iż tak iak nasza Szanowna Publi- 

a szczególniej prawdziwi i sprawiedliwi Znawcy, 
b j  y  * on istotnie zadowolony tak z Artystów wy- 
konywaiących role iak z Chórów i O rk ies try  d y ry ­
g o w a n e jp rz e z  JP. K w a tryn ieg o . W czorajsze przedsta* 
Wierne będzie także m iłą  pam iątką  dla Reżysera Tea- 
trow^ arsz.,  . a sm sk ie g o ; prócz starownego urzą- 
dterna sceny, test on i t łumaczem tej ody, a ta praca

iest S E T N I C Ą  p r a c  iego literacko-scenicznych tak orygi- 
n d n y c h  iak tłumacz mych z ięzykow francuzkiego, nie­
mieckiego i włoskiego, k tóre  ty lek roć  wznawiały isto­
tne zadowolenie Publiczności oceniaiącej zasługę, zdol­
ność i gorliwość. JP. T a g ljo n i  u ło ży ł  G rup py  A lm e j,  
przedstawione przez p iękne  T ancerk i ,  a dodały  ozdeby 
dwie nowe Dekoracje, dzieła JP . G łow ackiego . Zasłu- 
żonemi oklaskami okrywano g rę  i śliczny śpiew JP. 
D obrsk iego ; ten ulubiony Artysta zachwycił oraz wszyst­
kich S łuchaczów, wykonaniem melodji z słowami a ra b -  
sk iem i;  został [ rzy wołany 3-kroć ,  i JP .  S to lp e .  Osób 
wykonywaiących na scenie to dzieło, by ło  sto k ilkana­
ście. W  Balecie R o zb ó jn ik  m o rsk i przy wełani, JPanna 
G w o zd ccka . JPP. T u rc zy n o w ic z  i K rzes iń sk i. W  R oz­
maitości, po M in ie  przyw ołan i ,  JP. Ż ó łk o w sk i  3 -kroć , 
i JPani Ś liw iń sk a .  Pierwszy raz wczoraj przedstawiony 
S y n  w p o d ró ży ,  iest iedną z nowszych Krotochwil nie- 
m ieck ich i w es t łe  sceny ią sk ła d a ją ,  iakoż bawiono się 
wesoło, i p rzyw ołano wszystkich Arty stów, (JPani K o ­
stecka . JPanna P a liń sk a , JP P . S zy m a n o w sk i. P a n c zy -  
k o w s k i. M a iew sk i  i S to lp e . Zapytano o Tłumacza* 
wymieniony JPan D am se.

Do K assy  O szczędności P ło c k ie j , w dniu 23 W rz e ­
śnia (5 Pazdz:) r. b . ,  52 Uczestników, z łoży ło  Rsr: 141 
kop .  60 czyli zł.  944; ca ły  zatem k ap ita ł  p rzez  390  
Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 4 323 k 81 c /v l i  
z ł .  2 8 ,8 85  gr. 12. ’ J

Tegoroczny  iarm ark  iesienny na w ełn ę  w W r o c ła ­
w iu , b y ł  bardzo m ało  ożywiony i w zupełne j sprze­
czności z wiosennym. Mamy właśnie p rzed  oczami 
rap o r t  urzędowy tegoż iarm arku  z dnia' 9 b. m. W y ­
stawiono na nim 4 0 ,0 0 0  cent: w ełny ,  to iest więcej o 
2 4 ,0 0 0  cent: aniżeli w r. z. Z tych pozostało niesprze- 
danej 2 5 ,0 0 0  cen t: ,  ale ieszcze trwaią kupna. Naj­
więcej kupowano w ełny p o lsk ie , i z tych 10 ,000  cent: 
w cenach od 64 do 74 tal: za cent: p rzez  kupców L ip ­
sk ich . (gdzie targ na sukno w czasie ostatniego jar­
m arku  b y ł  do b ry ) ,  zakupionych zostało. Z w ełn  le ­
tnich przywieziono z P o lsk i  oko ło  1,400 cent:. W  o- 
gólności płacono za w e łn y  p o lsk ie  c ienkie, od 72 do 
74 tal: za cent:; za średnio-cienkie od 62 do 68 tal.; 
za o rd yn ary jne  od 57 do 61 tal:; za w ełny z lata od 
55 do 58. Ceny b y ły  niż.sze od 3 do 5 a nawet do 
6 tal: na centnarze, w porównaniu z cenami ia rm arku  
wiosennego.

Od dnia 3go po dzień 6ly b. m. płacono na targu 
G d a ń sk im , p szen icę  według ga tunku, po 1,130, 1 ,110  
1 ,0 8 ' ' ,  1 ,070 do 970 z łp .  za łaszt; zy to  zaś w cenie 
730 z łp .  za łaszt.

A n g l ja . —  Parlament 2go b. m. został odroczony do 
27go Listopada. —  Jeden z najznakomitszych członków 
Ministerstwa Lorda M e lb o u rn e ,  Hrabia S p en cer , bar-
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dziej znany pod nazwiskiem Lorda .J lth o rp , umarł* Igo 
b. m. w swoiej wiejskiej posiadłości W ise to n  H a ll, p rze­
żywszy lat 73. jego ty tu ły  i ogromny majątek , prze­
chodzą na Brata, Kapitana flotty, k tóry  odznaczył się 
w bitwie pod N a w  ir y n e m , i honorowym iest Koniuszym 
X żny K e n t.—  Z N ow ej Z e la n d j i  donoszą 12go Maia, 
że osadnicy europejscy w W e llin g to n  i A u k la n d , nie 
doznali attaku ze strony kraioweów; 5 statków angii 1- 
skich blokowało K ororarykę . —  W  H yd era b a d z ie , w In- 
dj ich wschód;, grasuie cho lera . —  M a h o m ed  Uh bar  
Ghan, zaniechał pielgrzymki z A fg a n is ta n u  do M ekk i. 
—  W  najnowszych opisach Indji wschodnich, iest wia­
domość, że ieszcze w ty m kra iu  nie ustał dawny religijny

lący . , . - -
wnika; zaraz po ślubie oświadczył, iż chce także zaślu­
bić iedną z Córek Rfiasa, a przytem i 3cią iakąś ubogą 
dziewczynkę. Zaślubiny ieszcze z więcej Pannami, ua- 
stąpią później.

F r a n c ja .—  Z O ranu  donoszą 25go z. m . , Że od­
dz ia ł  z około  1,800 żołnierzy złożony ,k tóry  dzia ła ł  w ob­
wodzie M o sfa g a n em , w czasie pochodu został napadnię­
ty  przez kilka pokoleń  F litta só w , i po strasznej rzezi, 
zmuszony został do odwrotu do B ell A sse l. O ddział 
m ia ł  utracić 100 ludzi w zabitych i ranionych; między 
po leg łem i znajduie się Pu łkow nik  B erth ier  (B ert je)  , 
k tó rem u kula piersi przeszyła .  W  prowincji O ranu  
miało uorganizować się powstanie ogólne; tameczni Ara­
bowie inniemaią bowiem, że Marszałek B ugeaucl (Biu- 
Żo) dla.tego został odwołany do Francji,  a Jenera ł  L a- 
m oriciere  (L am orysje r)  do A lg ie r u , ponieważ ci Do- 
wódzcy popadli w niełaskę u Króla Francuzów, a przeto 
zwycięztwo A rabów ‘teraz łatwiej może być dokonanem. 
—  Dziennik T u lo ń sk i  donosi, że A b d e lk a d e r  ukazał 
się na południu, gdzie pośw iatach R a m a z a u u spodzie- 
wa się z łatwością zapalić umysły Arabów. —  Podczas 
pobytu  Królowej W ik to r j i  w E u , P. G m zo t . Lord 
A b erd een  mieli rozmówić się w przedmiocie I r la n d ji ;  
Lord zapewnił, że Ministerstwo angielskie zachowa na- 
dal dotychczasową politykę względem tego k ra iu ;  P. 
G izo  zapewnił, że na p rzyszłem  posiedzeniu Izb ,  za­
niecha wszelkich kwestji wzburzających u m ysły ,  np. 
co do uposażenia Xcia N em ours  (N em ur) .  —  Minister 
m arynark i podczas swoiego pobytu w H a w rze , o trzy­
m a ł  prośbę tamecznej Izby h and low ej, aby H a w r o h -  
warowano ze strony morza, i aby założono port bez- 
pieczeństwa. Admirał M a k a u  p r z y rz e k ł  w tej mierze 
przedstawić p r a w o  Izbie Deputowanych. —  Minister p rac 
publicznych ma przedstawić prawo, aby wszelkie kana ły  
będące  własnością Rządu, puszczone b y ły  towarzystwu 
na lat 60. —  Dziennik inarsylski zapewnia, że P. W ag-

horn  stara się ieszcze zaprowadzić bieg poczty angicls- 
do W schodu przez T ryes t a nie przez M a rsy lie  ’

d . • « .  o  c l  r  * o c Z
ziewa się w biegu poczty zyskać 3 dni czasu 

Na Sek w an ie  odbyto pomyślną próbę łodzią ,  przezna 
czoną do udzielenia pomocy tonącym. Łódź ta żadnym 
sposobem nie mogła być zatopioną. — Przed k ilką  dnia­
mi człowiek podstarzały p rz y b y ł  do synagogi przy ulicy 
N a za reck ie j w P a ry żu  podczas Nabożeństwa, i p r j e .  
żegnawszy s ię ,  zaczął modlić się po c h rze śr ja ń .k u ;  a 
wydobywszy z kieszeni k s ią ż k ę ,  czy ta ł  z niej otacza, 
iącym go dzieciom. Gdy Rabin upraszał go uprzejm ie , 
aby p rzes ta ł ,  nieznaiomy głośno zaczął dowodzić ,  że 
iest spodziewanym przez Izraelitów M essjaszcm ;  mu­
siano go przy  pomocy Polic ji ,  odprowadzić do domu 
obłąkanych . Autor dz ie ł  dramatycznych i zarazem 
Inspektor  więzienia L a v ille  de  M in n o n t,  um ar ł ,  p rze- 
zywszy la t 63.

H isz p a n ja . —  Poseł franc: nie u zna ł  skargi Fran» 
cuzów osiadłych w M a d r y c ie , o obelgi iakich doznał 
m łody  P. M a u g u in  (M ogę) za p rzedm iot noty d y p lo ­
matycznej, gdyż P. M ogę  został obrażony iako nie­
znaiomy podejrzany, a nie iako F ra n c u z ; Hrabia B res­
son  wyiednał wszakże, aby ukarano Oficera ,  k tó ry  
obraził Pana M ogę. —  Pu łkow nik  O rtega  aresztowa­
ny w S a ra g o s ie , został w M a d ryc ie  u w o ln io ny .   Mó­
wią że Rodzina Królewska ma udać się do S e w il li  
gdzie spotka się z Królową W ik to r ją .  Z L isb o n y  do­
noszą, Że taż Monarchini p rzyszłe j  wiosny odwiedzi 
Królowę D onnę M arjg . —  Jen e ra ł  U rd a n e ta  w ysła ­
ny przez Rzeczpospolilę W e n e zu e li, z ratyfikacjami 
t rakta tu  zawartego z Hiszpanją, um ar ł  w P a ry  iw , spo- 
dziewaią s ię ,  że dodany mu S ekre ta rz ,  przywiezie te  
ratyfikacje do M a d r y tu .—  Między dworem tutejszym 
a Papiezkim, trwaią ieszcze uk łady .

R o zm a ito śc i. —  Pewien A kto r  prowincjonalny b y ł  
niezmiernym amatorem marjasza i g ra ł  doskonale; tak  
dalece , że znaiomi lękali się go w tę grę  zaczepić. 
Ale przybywa do kawiarni szlachcic z prowincji,  tęgi ma- 
r jasis ta ; słysząc wyzywania Aktora mówi: „Mospanie! 
ia ci s łu ż ę .”  Siadaią i zaczynaią grać do puli dosyć 
grubo, słowem, w k ró tk im  czasie pula doszła do 10 
dukatów. A kto r  b y ł  iuż przy  puli; w drugiej p a r t i i  
m ia ł ok 130, dalej ani rusz, zaw oła ł  więc, »do stu p io ru ­
nów, iedno oko w ięce j ,  a b y łb y m  wziął pieniądze ”  
Szlachcic żartuiąc z niego o d rzek ł ,  „M ospanie” w v .  

ł u p  sobie oko, to będziesz m ia ł 13 1 .”  A ktor  * ł  ł  
szlachcica za słowo które  da ł  powtórnie p rz  ś d 
kach ;  z gestem pe łnym  rozpaczy, w y łUp ia

1 ^ 3dzl.e " a * . f,j 'CIC. k r z y k n ą ł ;  „gwałtu.'  ten
człowiek oszalał zerw ał sig iak oparzony i w nogi. 
W szyscy w śmiech, że poczciwy szlachcic dał  się 
na fundusz, bo A k to r  m ia ł  iedno oko s ik la n n e .  —
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Niedawno w Jenewie stara K ucharka  k ło p o ta ła  sig nie­
zmiernie, źe swemu dobrem u Synowi wv bieraiącetnu 
sie na wędrówkg, iako szewczykowi, n in n o g ła  ani z ło ­
tówki dać na drogę ; płacząc  i b łogosław iąc temu c h ło ­
pakow i, rozrzyna ła  szczupaka na obiad dla swoiej pa­
ni, w tem  spostrzega w brzuchu  tej ry b y  laidora ; u ra ­
dowana bidl.y do Pani, oddaie lu idora, bo szczupak nie 
do k uchark i  lecz do Pani należy. Pani zdziwiona pocz­
ciwością sługi, dołącza jeszcze lu idora, przeznaczając 
dla syna ku ch a rk i ;  dowiedzieli sig o tern sąsiedzi i z ło ­
żyli dla tegoż szewczyka 30 dukatów. T rud no  op i­
sać radość poczciwej matki.

P R Z Y 1 E C IIA U  do W A R S Z A W Y .
Bran Krzyszt: Kup: /.Lipska; Czetyrkin Rz: Rad: St; Inspe: 

Głó: S tu /by  zdrowia,/Lubelskiego;  Czeliszczew Mich: Kamer* 
i 11 n- z Petersburga; Grabowska Marja Oby: z Marjeubad; Kar- 
landowska Adolfina Ob: z Pruss; Szmidecki Alex: Urzęd: z P o ­
znania. (G. P .)

1*0 V S K S IE  \ ' I .  V
Potrzebny lest na Prowincją blisko W arszawy, Budowni­

czemu, PISA R Z , któryby prędko, wyraźnie i bez pomyłek  
pisał.  Wiadomość o tern przy ulicy Dunaj pod Nr 144, na 
2m piątrze od frontu.

K OCZ porządny i parą CHOMONT ruskich, 
mało używanych, do sprzedania przy ulicy »Se- 
natorskiej  pod Nr 472. W  iadomość u Michała
Stangreta.

m  Znaj dnie się do sprzedania razem lub częściowo prze -M  
f f l ł z l o  500 kop K A P U ST Y  białej i czerwonej, 100 korcy^* 
J^B U R A K Ó W  prawdziwych ćw ik łow ych ,  100 korcy KA-^4
* LA R E PY , 50 korcy B R U K W I, 50 korcy M ARCHW I, * 
$ 5 0  korcy CEBULI, 10 korcy KOPRU i 200 sztuk w i e l - ^  
O* kich BANI, każda blisko centnar waży, które dla braku 
/^miejscu pod Nrem 3086 przy ulicy W olsk iej ,  za umiarko 
| t  waną cenę nabyć można. W  temże miejscu dostać m o - J  
/fo źua KAMIENI średnich do bruku, sążni dziesięć. ^

Osoba posiadająca upoważnienie od Rządu, rodowita Niemka, 
ż y c z y  przyiąć obowiązek G U W ER N A N TK I, w Warszawie  
lub na Prowincji , na Pensji lub też w domu prywatnym; praz 
tłumaczy z ięzyka niemieckiego na polski,  i z polskiego na n ie ­
miecki,  posiadaiąca chlubne świadeitwa. Wiadomość przy ul: 
Owczej w domu P. Fontany Nr 1869, u Rządcy domu.

Przy wyjściu z K ośc io ła  po-Jezuickiego,  zg iną ł  
1 PULJAR.ES koloru c/.erwouego, w którym oprócz  

nie znaczących Papierów, znajdował się Rewers na 
z ł .  500,  i notatka Biletów wizytowych. Znalazaca raczy od­
dać pod Nr 1297 przy ulicy N o w y -św ia t ,  na l sz e  piątro, 
za nagrodą z ł .  20.

Niżej podpisana, właśc icielka Poseji  Nr 580,  ma 
honor uprzedzić Szan: Publiczność, iż co się tyczy  
podania w Kurjerze Nr 268, iakoby H ANDEL,który

 .  od lat wielu exystował pod firmą ś. p. Męża mego
W ojciecha Sommer, miał być przeniesiony pod Nr 583 przy 
tejże ulicy, gdyż tylko Towary zakupione zostały przez Ka­
zimierza Byczkowskirgo, który poprzednio zostawał w Handlu 
ś. p. Męża mego, a Handel ten z tą samą akuratnośrią i rzetel­
nością od dnia 1 Stycznia 1846 r. i pod tąź samą firmą prow a - 
tl /onym będzie. W dow a J. S o m m e r .

f c -

W  dniu 2 / 1 4  Października r. b. o godzinie 10 z rana, sprze­
dane zostaną nad W isłą,  przy Ogrodzie Zamkowym, za g o to ­
we pieniądze, przez publiczną licytację, częściowo lub w ca­
łośc i,  złożone tamże 84 PALI dębowych, i 53 sosnow ych ,  
wydobytych z W is ły  po dawnym moście, wprost ulicy M o­
stowej, oszacowanych na Rsr. 43 kop. 55. Szczegółowe o- 
szacowanie będzie przed licytacją okazane.

Kilka tygodni temu, zgubiono 3ci tom dzieła-' 
LATARNIA C ZA R N O X IE Z K A . Ubogi Służący,  

^ wystawiony na stratę kupna całego dzieła, upra­
sza o zwrot tej Książki do Zegarmistrza pod Nr 435 przy 
ul: Krak: Przędna:, za nagrodą zł. 3.

Pod Nr 1245 w pałacu po-Branickich, są do 
sprzedania para pięknych KONI, ogierów, czar­
nej maści,dobrze uieżdzonyeh, za z ł .  2500; oraz 
n o w  e F O R SZ T O  W ANIE do dużego apartamen­

tu s łużyć mogące, 6 łokci długości , a 4 wysokości,  za zł. 80. 
Wiadomość powziąść można codziennie wyiąwszy od 12 do 2ej 
z południa; zapytać się u Stangreta Tomasza.

W  tych dniach przybyli nowo handlujący Ogro  
dnicy z M. Genui gen, z znaczną partją D R Z E W  
O GRODOW YCH w rozmaitych gatunkach, CE- 
BUL K W IA T O W Y C H  Hullenderskich, FLANC  

Holienderskich w rozmaitych gatunkach, i wiele innych NA­
SION, z któremi polecamy się Szano: Publiczności; o sprze­
daży takowych można się dowiedzieć w  Hotelu Lipskim pod 
Nr 37 Stancji. D i i r r ,  Ogrodnik.
^  ćfSP Dnia 12 b. m. o 4 z południa, na Nowym -świecie ,  

PIASEK z gatunku szpiców,«młody, bia ły ,  
na grzbiecie i uszy żółty, na końcu ogon żółty-  

Kio go odniesie pod Nr 653 na rogu ulicy Leszna, na Isze p ią­
tro yv podwórzu, prócz wdzięczności,  otrzyma dobrą nagrodę.

KANTOR STRĘCZEN
Guwernerów i G uw ernantek na rogu u licy  Danielewic%o- 

w skiej i B ielańskiej N ro  606.
Poleca się względom Szanownej Publiczności.

N a t h a n a e l  S tr in g  raeber.

Z  K a n t o r u  I n f o r m a c y j n e g o  i  K o m is s o w :  N r  4 l S .
OSOBA p ł c i  ż e ń s k i e j ,  p o s i a d a i ą c a  i ę z y k i  polski,  n i e m i e ­

c k i  i r o s y j s k i ,  u m i e i ą c a  s z y ć  i k r ó j  s u k i e n  Damskich, i .k  
n i e m n i e j  z n a i ą c a  s i ę  n a  G o s p o d a r s t w i e  m i e j s k i e m  i w i e j s k i c m ,  
ż y c z y  w e j ś ć  w o b o w i ą z k i  w ł a ś c i w e  i e j  u z d o l n i e n i u .  B l i ż s z a  
w i a d o m o ś ć  w  p o w y ż s z y m  K a n t o r z e .  _

M EOOZIENIEC w wieku do lat 15, mówiący po niemie­
cku i francuzku, dobrych obyczaiów, może znaleść korzy­
stne dla siebie miejsce. Bliższa wiadomość w powyższym  
Kantorze. ________

Dziś rano ciepła stopni 4. W c z o r a j  w południe 13.
T E  ATR W IE LK I. Jutro, 2gi raz P ustyn ia . 9ty raz Z im o­

we Z a b a w y .
Niż.ej podpisany, przeniósł swą Restauracją z pod Nru 255 

pod Nr 280 przy ulicy Freta  i Długiej do domu P. Wejcherta; 
poleca się Szan: Publiczności,  że iak poprzednio tak i teraz 
będę się starał przy rychłej usłudze i umiarkowanej cenie,  
dostarczać pokarmy smaczne. Zawiadamiam oraz, iż co N ie ­
dziela i Czwartek dostać będzie można F L A K Ó W  zwyczajnych  
z pulpetami i z pieca. Adam F a b iszew sk i ._____

S p r o s t o w a n i e . —  W  ki lku t xemplarzach wczorajsze­
go K u t j  era na l s ż Rj ko lum nie  3giej szpalty , w wierszu 
lOtyin, zamiast roku I S3 I , być powinno 1333.


